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Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj1

Cena
prenum eraty:

na grudzień 
na grudzień 
„ styczeń 

luty 
„ marzec
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z  p rz e s y .  
p o c z to w a

. złr. 1 — złr. 1 40

złr. 4 — złr. 5 40.

Przegląd polityczny.
Sesja sejmowa rzeczywiście ma prze­

bieg spokojny. W sejmie wyższo-austrjac 
kim klerykał Weiss v. Starkeefels złożył 
imieniem partji swój oświadczenie, źe „w 
tym tylko celu wstąpili do rady państwa, 
aby przeciwdziałać zgubnym następstwom 
ustaw kwietniowych o wyborach bezpo­
średnich14. Oświadczenie takie jest przy­
znaniem się do niemocy.

Dwór wiedeński zamianował ambasa­
dorem au8trjackim przy stolicy apostol- 
skiój hr. Paara. Nominacja ta ma być 
zwycięstwem klerykałów.

W Peszcie cięgle jeszcze zajmuję się 
kombinacjami nowego rzędu. Konserwa­
tywny baron Sennyey pomimo świetnćj 
mowy w parlamencie mało ma szans; 
więcój widoków ma gabinet liberalny Szla 
Vy-G byczy.

Morawscy deklaranci wstępuję do sej­
mu morawskiego. Polityka abstynencyjna 
coraz więcej traci gruntu; coraz więeój 
liczy odszczepieńców.

Nowy rzęd we Francji nie będzie wcale 
„republikańskim11. Składa on Bię z mo­
narchistów, którzy za najświętsze zadanie 
swe uważać będę przeprowadzenie ustaw 
reakcyjnych i wstecznych — w rzeczypo- 
spolitćj francuzkiój, aby tym sposobem 
Utorować drogę monarehji.

Po trzydniowój dyskusji r a d a  n a r o ­
d o w a  szwajcarska uchwaliła artykuł 48 
względem wolności wyznania i sumienia 
i art. 49 względem wolności odprawiania 
obrzędków religijnych, z n i e s i e n i  a s  ą- 
d ó w  d u c h o w n y c h ,  zniesienia zakonu 
Jezuitów i zakazu zakładania lub przy­
wrócenia klasztorów.

W izbie włoskiój minister finansów 
przedłożył sprawozdanie finansowe za rok 
1872. Rezultat był zadowalajęcy. Preli­
minarz budżetu na rok 1874 wynosi 130 
miljonów, z których jednak 118 przezna­
czonych jest na budowy publiczne. Rzęd 
nie zaprowadzi wprawdzie na przyszły 
rok n o w y c h  podatków, ale przez re­
formę dotychczasowych ma nadzieję osię- 
gnęć nadwyżkę 50 miljonów.

Karnawał polityczny.
W  Austrji trwa już od kilku miesięcy 

istny k a r n a w a ł  polityczny; najroz­
maitsze maskarady, uroczystości i świe­
tności na zewnętrz, a pod maskami i 
świetnemi kostjumami nędza i rozpacz. 
Jak na złość, w chwili „krachu11 trzeba 
było obchodzić uroczyście wystawę, pod- 
czas najsroższych klęsk finansowych po­
dejmować monarehów ze wszystkich stron 
świata, w czasie szerzącćj się nędzy oka­
zywać świetność stanowiska — śmiać się 
I szaleć wtedy, kiedy ludy jęczały i roz­
paczały.

Ten karnawał jeszcze się nie skończył; 
w przyszły tydzień maję być o s t a t k i. 
Korzystamy z 25 letniego jubileuszu ce­
sarza, aby sobie na dobre znowu pobu- 
lać. Kaligrafujemy wierno po ddańcze adre­
sy, stroimy się uroczyście, iluminujemy 
miasta nasze, deputacje jadę do Wiednia,

a najświetniejszym dowodem wysoko pa- 
trjotycznego nastroju naszego jest to , że 
panowie nasi daję już nawet datki — na  
o ś w i a t ę ,  czego przy innych sposobno­
ściach nie czynili.

Wszystko to byłoby bardzo ładne, ale 
byłoby jeszcze ładuiejsze, gdyby nie od- 
bijało tak fataluie od ogólnój nędzy, spo­
wodowanej nieszczęsnemi eksperymenta­
mi rządzenia; gdybyśmy wobec klęsk 
ekonomicznych dostrzedz mogli gdziekol­
wiek zbliżajęcę się zmianę systemu rzę­
dzenia, a to zmianę na lepsze, gdybyśmy 
mogli mieć nadzieję, źe przynajmniej po 
szale karnawałowym następi wytrzeźwie- 
nie i jasne na biedy i nędze austrjackie 
zapatrywanie się rzędu. Tój nadziei nie 
mamy — a mniej jej mamy dziś niż kie­
dykolwiek.

Oczywista bowiem rzecz, źe te „ostatki11 
nie przyczynię się do upamiętania się rzę­
du ; ale owszem będę one mu bardzo na 
rękę , gdyż wskazując na te „liczne do­
wody szczerej radości i prawdziwego 
szczęścia", wyprowadzi on ztęd wniosek, 
że wszystko się dzieje jak najlepiej, źe 
„żadna chmurka niezadowolenia nie męci 
pogodnego horyzontu austrjackiego11.

Tymczasem dla Austrji nadchodzi wielki 
post. Do klęsk finansowych przyłęczyła 
się niesłychana bezradność ekonomiczna: 
rada państwa, która zaradzić miała klę­
skom, nie umiała tego uczynić; uchwa­
lony przez nią środek, choćby nawet był 
dobrym, przyjdzie za późao — skutecz­
nym zaś nie będzie w żadnym razie.

Doradzey korony nie odsłaniaję przed 
monarchę prawdziwego stanu rzeczy; sa­
mi widzę go w łagodniej8zćm świetle, 
gdyż patrzę się nań przez pryzmat urzę 
dowych sprawozdań podwładnych swych 
organów. Te podwładne organa w łago- 
dnem i pięknem przedstawieniu stanu rze­
czy widzę rękojmię własnych awansów 
i orderów.

Reprezentacja państwa powoduje się u- 
czuciami lojalności w jednój, a w drugićj 
części widokami partyj — wszystko to ra 
zem składa się na wielki system fałszu, 
obłudy i świetnych pozorów. Ą  pod tern 
wszyBtkiem robak zniszczenia toczy Au- 
strję — Prusak szykuje lśnięce talary na 
pożyczkę austrjackę i liczy już w myśli 
lichwę, z jakę pożyczkę tę odbierze, a 
Rossja z zadowoleniem patrzy się na pro­
wincje, które przy „swobodach konsty- 
tucyjńych, samorzędzie i rozwoju naro­
dowym", coraz więcćj podupadaję.

Łatwo jest kaligrafować adresy, ale tru­
dno wierzyć w przyszłość państwa wśród 
t a k i e g o  położenia; łatwo jest ilumino­
wać i wyprawiać uroczystości, ale trudno 
wierzyć, że bez gruntownój zmiany sy­
stemu, dotychczasowy „szlendrian" wy­
prowadzi Austrję z kłopotów, które co 
raz grożnićj na nię się zwalaję i pań­
stwowy byt jój podkopuję.

aby kary nakładaue za przekroczenia po­
licji ogniowój, użyte były na sprawienie 
narzędzi ogniowych.

Prośba aby z kasy „Wertheima11 skra­
dzione 10,525 złr., na cały kraj rozłoźo 
ne zostały.

Prośba o uznanie dróg powiatowych 
frysztacko strzyżowskiej i warzycko lubel­
skiej za drogi krajowe.

Komitet c. k. towarzystwa gospodar

W sprawie tój zabierają jeszcze głos 
pp. Kowalski i Antoniewicz przeciw wnio­
skowi, Henryk hr. Wodzicki za wnio­
skiem. Poseł Jaworski z uwagi, źe dotąd 
nie było nieporozumień pomiędzy rada­
mi szpitalnemi i radami powiatowemi, 
obstaje za odrzuceniem wniosku wydzia­
łu krajowego. Poseł Krzeczunowicz wy­
kazuje, źe zniesienie rad szpitalnych przy 
szpitalach, zostajęcych pod bezpośrednim

Sejm.
Trzeeie posiedzenie d. 28 listop. 1873.

Początek posiedzenia o godz. lltć j. 
Przewodniczący marszałek ks. Sapieha, 

ze strony rzędu obecny wiceprezydent 
namiestnictwa p. Bartmański,

Po przyjęciu protokółu bez rozpraw, 
sekretarz Jasiń>ki odczytuje następujący 
spis petycyj wniesionych do sejmu:

Od reprezentacji powiatowćj jasiel­
skiej:

Prośba o udzielenie subwencji na wy 
stawić się majęcy budynek gimnazjalny 
w mieście, Jaśle.

Prośba o powzięcie uchwały względem 
przymusowego zabezpieczenia budowli 
od ognia.

Prośba o zmianę ustawy gminnćj §.62,

czo-i olniczego w Krakowie o powyższe-
1110 SU700ÓKJł z funduszu krajowego do znacznym uproszczeniem administracji,

7000 zła. rocznie dla szkolv m i n i -  (świadCza zatćm, źe będzie głosował t l
wnioskiem.

Sprawozdawca p. H a l l e r  odpiera za­
rzuty przeciwuików wniosku, wykazujęc, 
źe ustawa istniejęca co do rad szpital­
nych tam, gdzie szpitale zostaję pod bez­
pośrednim zarządem wydziałów powiato­
wych,^ ściśle wykonanę być nie może i 
okazuje się niepraktyczną, lepiój ję za­
tćm znieść niż pozostawieniem prawa, 
będącego martwę literę, przyzwyczajać 
ludność do lekceważenia prawa. Zmiana, 
projektowana przez wydział krajowy, jest 
zresztę konsekwentnćin rozszerzeniem wy­
jątku, który już w dotychczasowćj usta­
wie zrobionym został dla Lwowa i dla 
Krakowa.

W głosowaniu wniosek wydziału upadł. 
Ostatni punkt porządku dziennego sta­

nowiło drugie czytanie wniosku wydziału 
krajowego, ażeby sejm uchwalił rezolu- 
cję, iż uznaje potrzebę zniesienia mono­
polu soli, i wzywa c. k. rzęd, aby do­
póki tiwa jeszcze monopol soli, ceny o- 
becne soli kuchennćj i omnków dla by­
dła znacznie zniżone zostały, oraz aby 
zarządzoną została fabrykacja taniój soli 
bydlęcćj, wreszcie, ażeby wszystkim gmi­
nom, mającym źródła słone (surowicę), 
na swych gruntach, dozwolono korzystać 
z nich dla bydła pod warunkami i za­
strzeżeniami zachowywanemi dotąd przez 
władze rzędowe.

Po odczytaniu przez dra Smolkę bar­
dzo długiego sprawozdania, poseł Anto­
niewicz popierając wniosek, żąda, aby w 
sprawozdaniu, które zostanie przedsta- 
wionćm ministerstwu, wyrażono, że na 
zniżeniu ceny soli skarb nie poniesie 
straty, ale przeciwnie korzyść. Gorąco 
również popierają wniosek ks. Zakliński 
i Laskorz.

Wnioski wydziału krajowego przyjęte 
zostały jednomyślnie wraz z poprawką 
ks. Ozarkiewicza, ażeby wolność korzy­
stania ze źródeł solnych rozciągała się 
nietylko na te gminy, w których źródła 
takie leżę, lecz i na gminy pograniczne.

Poseł Erazm Wolański stawia wniosek 
następujący:

Wysoki sejm raczy uchwalić: 
sprawozdanie wydz. krajowego z wnio­

skiem utworzenia okręgów gminnych, 
sprawozdanie wydz. krajowego w przed­

miocie zmiany ustawy drogowój,
sprawozdanie wydziału krajowego w 

sprawie wykupna prawa propinacji, 
mają być traktowane w myśl drugiego 

dodatku uchwalonego na zeszłorocznej 
sesji do prowizorycznego regulaminu sej­
mowego z d. 27 listopada 1865.

Wolański Erazm i 16 innych posłów. 
Poseł Siwiec stawia wniosek następu­

jm y :
Wysoka izba raczy uchwalić:
D rtg i dotęd powiatowe międzybrodzka 

i pułkowska, jakotćż droga pietraseńska 
w powiecie żywieckim uznają się za drogi 
krajowe.

Antoni /Sitowe i 14 innych posłów. 
Wniosek p. Wolańakiegó, poparty przes 

ks. Zaklińskiego, zostaje prawie jedno­
myślnie przyjęty. L

Komisja propinacyjna ukonstytuowała 
się, wybierając przewodniczącym hr. Hen­
ryka W o d z ic fe ję^W ęp cą  Szumańczow- 
skiego, sekrętarwiblKlmińskiego.

nie su  ̂   ŵfM
sumy 7000 zła. rocznie dla szkoły&rolni- 
czćj w Czernichowie.

Stanisław Zarański z Krakowa przed­
kłada dwie prace swoje, dokonane w du­
chu życzeń wys. sejmu, objawionych przy 
rozprawach nad reformę wychowania pu­
blicznego. ;

Cztery z wybranych wczoraj komisyj 
już się ukonstytuowały, a mianowicie:

Komisja drogowa; przewodniczący Ba- 
deni, zastępca Hoppen, sekretarz Ja ­
worski.

Komisja prawnicza: przewodniczący Ka­
bat, zastępca Kowalski, sekretarz Frucht- 
mann.

Komisja administracyjna: przewodniczą­
cy Krainski, zastępca Paszkowski, sekre­
tarz Kuczkowski.

Komisja petycyjna : przewodniczący
Czajkowski, zastępca Gol jewski, sekre 
tarz Łoś.

Wniosek wydziału krajowego w przed­
miocie dodatku do sejmowćj ordynacji 
wyborczćj uchwalono wziąć pod obrady 
na jedoćm z najbliższych posiedzeń bez 
odsyłania do komisji.

Podobnież uchwalono postąpić z wnio­
skiem wydziału w przedmiocie zezwole­
nia 101 gminom na pobór wyższych do­
datków do podatków na pokrycie po­
trzeb gminnych.

Wniosek wydziału krajowego w przed­
miocie podwyższenia uposażenia czterech 
córek ś. p. Jana Bojarskiego, b. sekreta­
rza wydziału stanowego z kwoty 52 zła. 
50 ct. pobieranćj przez każdą, na 100 
zła. rocznie dla każdćj, przyjęto bez roz­
praw.

Podobnież bez rozpraw uchwalono wy­
znaczyć dla dwóch sierot po archiwiście 
wydziału krajowego ś. p. Juljuszu Szćzę- 
snowiczu po 200 zła. rocznie aż do ukoń­
czenia lat 18.

Z porządku dziennego wnosi Sprawo­
zdawca p. Haller drugie czytanie wnio­
sku wydziału krajowego w przedmiocie 
zmiany §. 1 ustawy z dnia 12go grudnia 
I860 roku o radach szpitalnych. Zmiana 
ta ma na celu zniesienie rad szpital 
nych przy szpitalach, zostajęcych pod 
bezpośrednim zarządem wydziałów powia­
towych.

Przeciw temu wnioskowi przemawiają 
posłowie Gniewosz i Antoniewicz, opie­
rając się głównie na przypuszczeniu, że 
wydziały powiatowe nie dość dobrze bę­
dą kontrolowały zarządy szpitali, wycho­
dzące z ich ramienia. Pierwszy z tych 
mówców wnosi przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem.

Poseł Skwarczyński przemawia w obro­
nie wniosku, odpierając argumenta posła 
Gniewosza. Powodem, dla którego wy­
dział krajowy wnosi zmianę ustawy, jest 
to, źe od czasu wejścia tój ustawy w ży­
cie, powstały szpitale, zostające pod za­
rządem wydziałów powiatowych w Zło­
czowie i w Starem mieście przy Podhaj- 
cach, trudno zaś, aby delegaci rady gmin­
nćj mieli być powołanymi do kontrolo­
wania czynności wydziałów powiatowych. 
Wydziały powiatowe zostają pod kontro 
lę wydziału krajowego, a że się dobrze 
wywiązuję z zarządu szpitalami, dowo­
dzi właśnie przykład Złoczowa i Pod- 
bajec.
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Kohień posiedzenia o godz. 2giój. J u ­
tro posiedzenie o l l tó j .

Korespondencje „Kraju“.
LWÓW 28 listopada.

(K .)  Pusta sala sejmowa smutny przed 
Btawia widok. Nietylko delegaci do rady 
państwa w przewaźnój większości, ale i 
bardzo wielu innych posłów dotychczas 
się absentuje. P ra w d a ,  że prócz adresu 
gratulacyjnego do cesarza,  dotychczas 
sejm źadnój merytorycznej uchwały po- 
wziąść nie m ógł,  a czynność jego ogra 
niczała się do wyboru różnych komisji. 
Ale prawda i to, że ta czynność tak  ma­
ło u posłów i publiczności budząca za­
ję c ia ,  jest  w istocie jed n ą  z najwaźniej 
szych, cały bowiem punkt ciężkości prac 
sejmowych spoczywa w kom isjach, a co 
i j a k  one zrobią, rozstrzyga o przebiegu 
■wszystkich spraw. To też z pewnym ro­
dzajem obawy spoglądała publiczność na 
ław y puste podczas wyborów kom is j i , a 
obawa ta  Sprawdziła się, gdyśmy w spi 
sie wybranych nie usłyszeli nazwisk kil 
k u  dobrych bardzo pracowników, któ 
ryćh  nie wybrano prawdopodobnie dla 
tego, że ich nie widziano.

W obec  krótkiego bardzo czasu wyzna 
czonego sejmowi, a kilku nader ważnych 
spraw tak  we wnioskach wydziału jak  i 
w  rządowych przedłożeniach do uchwały 
sejmu podanyćh, już  dzisiaj odzywają się 
głbsy, iż t rzeba będzie uciec się do ś rod­
k a ,  zeszłoroczną, ustawą sejmowi poda­
nego i czynności komisji przedłużyć p o ­
za' czas trwania bieżąćój sesji. Bo jeżeliby 
szczególnie sprawy takiój doniosłości jak  
gm inna, propinacyjna i inne, miały być 
załatwione doryw czo, bez bardzo grun 
townego i Wszechstronnego w komisjach 
rozbioru, byłoby to niezawodnie większem 
złem, aniżeli odroczenie ich do przyszłój 
seśji W ten jednak  sposób , żeby zaraz 
bez wyboru n'owój komisji wejść mogły 
na  stół izby. T ak  zmiana ustawy gmin 
nój, j a k  i zniesienie propinacji należą do 
spraw, k tórych w pływ  rozciąga się ńa 
bardzo długie la ta ,  pierwszój w spółe- 
czriym, drugićj w ekonomicznym wzglę­
dzie, a chociaż obie już może aż do znu 
dzebia były  omówione tak  w pismach jak 
i w dyskusjach publicznyćh , nigdy je­
dnak  komisja sejm ow a, którój pozosta­
wiono ledwie 10 dni czasu do ułożenia 
ostatecznych swych wniosków, nie może 
ta k  ciężkiój odpowiedzialności na siebie 
przyjmować. O wiele spokojniój i grun- 
townićj będzie komisja pracować, o wiele 
dojrzalsze przedłoży w nioski, jeżeli nie 
b ę d z ie “d‘d pośpiechu pobudzaną tern , że 
zaledwie zaczęta sesja sejmowa już się 
zbliża do końca , ł e ć z b ę d ż ie  mogła spo­
kojnie od sesji do sesji pracować. Toż 
i  kraj oały inaczój przyjmie tak  uchwa­
lone ustawy, i większą w nich dla siebie 
Znajdzie rę k o jm ię . 'A  zarzut —  iż wydział 
k ra jow y jest właśnie taką od Sesji do se 
sji pracującą komisją, że zatem n-jlepiój 
wńióski jego' przyjąć w całości —  nie 
by łby  słusznym. G łówną bowiem wydzia­
łu  czynnością jest  administracja — i nią 
je s t  tak  z a ję ty m , iż kodyfikacyjna jego 
p raca  inuSł byś  bardzo doryw czą, i nie 
może tak  b y ś  dojrzałą, jak  praca kom i­
sji innemi zajęciami nie obarczonój.

D ó  sprawozdania wydziału krajowego 
nie w ybrano jak  w Zeszłym roku  oso- 
bnój komisji,, ale, odesłano je do komisji 
finansowój. ć,żyliby w roku  bieżącym 
czynności wydziału nie zasługiwały na 
to,, żeby osobna, specjalna komisja je zba­
d a ła ?  Wszakże jeżeli tak  są doskonałemi 
j a k  mniemają ci, k tórych każda kry tyka  
napełnić  zgrozą i oburzeniem, to sąd t a ­
k i  pochwalny, tem większą miałby donio­
słość, gdyby  z! osobnój wyszedł komisji. 
N a in ' się jednak  wydaję przeciwnie, iż 
bezwzględni wydziału krajowego zwolen­
n icy nie czują się bardzo w  pozycji swój 
silnymi, i obawiając się, bjr;,sąd nie wy­
p ad ł 'ń iek o rzy ś łr i ie , woleli sprawozdanie 
wydziału przekazać komisji, .k tóra obar­
czona budżetem • i zamknięciem rachun­
ków^ dokładnefn zbadaniem czynności 
wydziału zająć się nie może.

1 Z Bułgarj! 19 listopada.
Korespondent z Carogrodu do Dzien­

n ika Polskiego, pisząc o sprawie miesz­
kańców Hradyski, dochodzi w jednym z 
ostatnich swych listów do następujących
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wniosków: „mamy więc już  kwestję wscho­
d n i ą 1' , • „ e m ig ra c ja  się rusza, tylko kraj 
uśpiony pracami orghnicznemi, zachowuje 
absolutną bezczynność." W  tych mniój 
więcój słowach oceniwszy sprawę Herco- 
gowińców i stosunek do niój emigracji 
polskiój i narodu polskiego, rzeczony ko­
respondent poświęca dobrą dozę żółci i 
ironji, tak  zwanym pracom organicznym.

Czy kwestja wchodnia istnieje już, lub 
wkrótce ma się narodzić, czy Andrassy 
ma od igrać rolę Menszykowa, p rzyzna­
jem y się, że nie posiadamy tego teleskopu, 
za pomocą którego z konstellacji odga­
dują się za mgłą przyszłości ukryte losy 
narodów ; przeto wystarcza nam na dziś 
tw ierdzenie , że kwestja wschodnia nie 
istnieje jeszcze.

Chcemy jednak  zapytać się korespon­
denta D ziennika Polskiego, w czóm i gdzie 
on dojrzał ruchu em igracji?  Od r. 1863 
emigracja nie istnieje jako ciało politycz­
ne, nie posiada tóź ona źadnój innój or­
ganizacji, aby wyrokować można było, 
w jaki sposób ona zachowa się wobec 
jakiejkolwiek sprawy europejskiój; przeto 
tw ie rdz ićanticipative, że „emigracja rusza 
się" z powodu błahego zajścia między 
rządami Austrji i Sułtana, je s t  to nowa 
uzurpacja jasnowidzeń astrologicznych.

O ile stosunki osobiste sądzić pozwa­
lają, emigracja wyleczyła się od czynnego 
brania udziału w wszystkich bez różnicy 
wojnach europejskich. Od legjonów jen. 
Dąbrowskiego, do śmierci Bosaka, blizko 
sto lat toczą się krwawe i bezpłodne wysi­
lenia, a złudne nadzieje i zawody dosadnie 
przekonały wychodźtwo, że nadal, tylko 
nieomylne rękojmie decydować je po ­
winny do nowych zapasów na tóm polu, 
i wątpimy, aby kwestja wchodnia w dzi- 
siejszój swój fazie mogła być hasłem i 
sztandarem dla emigracji i sprawy pol­
skiój.

P rzed  dwudziestu :laty, kiedy sojusz 
anglo-francuzki stał na  straży Wschodu, 
udział Polaków w wojnie wschodniój miał 
rację b y tu :  a chociaż nie otrzymaliśmy 
żadnych rezultatów dodatnich, łoika i in­
teres dobrze zrozumiany uprawniły ten 
udział. Nawet dodać: musimy, że politycz­
ny zmysł Polaków okazał się wyższym 
w tój sprawie nad sławne rozumy dyplo­
matyczne Napoleona i Palm erstona; nie 
widziałaby F ranc ja  strasznego dnia Se- 
danu, gdyby nad W isłą miała odwiecz­
nego aljanta w o d b u d o w a n i  Polsce; nie 
spotkałby Anglję srom kwestji czarno- 
morskiój, gdyby nie była izolowaną, gdy­
by miała po sobie zobowiązane państwo 
polskie. Nemezis ukara ła  zarozumialców.

P rzy  jakim że sztandarze dziś chce ro ­
zwinąć korespondent D ziennika Polskiego 
chorągiew naszą?  gdzie znalazł godnych 
wiary, sojuszników? .

Nie pojmujemy również, co upoważnia 
rzeczonego korespondenta traktować iro­
nicznie sprawę prac organicznych: bo 
jeśli oświata, a. z nią moralność, dobry 
byt ekonomiczny narodu , są miarą jego 
żywotności, jego praw do bytu, to wyszy­
dzanie rozum nych wysileń szczupłój garst­
ki patrjotów polskich w Galicji i nawo­
ływanie do ruchawki w imię anachronicz- 
nój szablistośei jest dysonansem, rażącym 
harmonję uczuć narodowych i wbrew prze­
ciwne interesom polskim.

G dy społeczeństwo upada , rozbija się 
na klasy Swe: gdy naród niejednolity 
u p ad a ,  rozbijś, się na części składowe. 
Rozwiejmy rngłę złudzeń i przypatrzmy 
się na trzeźwo, czy nowo kreowana k w e­
stja żydowska, urodzona wobec wyborów 
do rady państwa, nie jes t  dalszym cią­
giem nieszczęść, cechujących nasz u p a­
d ek ?  czy wyłonienie sięj tój sprawy nie 
jest  skutkiem braku  oświaty, braku  prze­
wagi ludzi mądrych nad krzykliwą ga 
wiedzią stron o b u ?  Czy wobec takich 
klęsk jes t  właściwóm podsuwanie publicz­
ności polskiój zajęcie się sprawami wiel- 
kiój zagranicznój polityki, kiedy próchno 
świeci w własnym domu ?

Nie dla czczój dyskusji piszemy tych 
uwag p a rę :  chcielibyśmy zapewnić kra  
<źe o ile nam znaną jest  opinja emigracji, 
nie myśli ona porywać się na lada hasło, 
że oddawna w yrzekła się oddziaływania 
na k r a j ,  jeśli to oddziaływanie nie jest 
opatrzone Mandatem n a ro d u ; że z całego 
serca cieszymy się z usiłowań patrjotycz- 
nych do rozszerzenia prac organicznych, 
i na  tóm polu gotowiśmy zawsze Złożyć 
skromne zasoby nasze, jeśli to okoliczno­
ści pozwolą, a  Galicjanie przyjąć zechcą.
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Proces Bazaina.

Dalszy ciąg przesłuchania świadków 
zapozwanych przez obronę.

Major Lecoispellier daje szczegóły o 
warunkach oporu fortu St. Quentin.

Blondin, magazynier artylerji, twierdzi, 
że nigdy amunicji nie brakło.

Portryan , drugi magazynier artylerji, 
toż samo utrzymuje.

Pułkow nik  Girels, kom endant arsenału 
w Metz, twierdzi, że zawsze było w Metz 
4 miljony ładunków ; najmniejsza liczba 
zapasów wynosiła 2 i Y2 miljona ładun- 
ków.

P. Czy d. 17 sierpnia jenerał Soleille 
był w arsenale?

O. Był, przychodził prawie codziennie. 
W  skutku tój wizyty złożył notę dla m ar­
szałka i dla ministra wojny.

Pisarz czyta tę notę. Jenera ł  Soleille 
powiada w niój, że zapasy amunicji dla 
armji są wyczerpane, że zwiedził arsenał 
w Metz, i zastał w nim tylko 800,000 ł a ­
dunków dla piechoty. D la  tego żąda, aby 
minister wojny jak  najspieszniój przysłał 
zapasy przez Thionville, gdyż w bitwie 
d. 16 niezmiernie wiele wypotrzebowano 
prochu.

Prezes. A  jed n ak  w k ilka  dni późniój 
arsenał metzeński mógł dostarczyć 40,000 
strzałów armatnich. Cźy możesz pan to 
objaśnić?

O. Nie, panie prezesie.
P. Lachaud. D nia  28 sierpnia świadek 

pisał list, w którym pow iada: „Na nie­
szczęście, nasze zapasy prochu armatniego 
wkrótce się wyczerpią".

O. Nie przypominam sobie, żebym taki 
list napisał. W łaśnie  w tym dniu 28 sier 
pnia wykryliśmy cztery miljony ładunków 
w magazynach kolei żelaznój w Metz.

P . Lachaud. W  liście jenera ła  Soleille 
d. 22 sierpnia przesłanym do m arszałka 
Bazaine jes t  ten frazes: „1?° tóm osta- 
tnióm wysileniu arsenał metzeński jest  z u ­
pełnie wyczerpany". Ten  list naturalnió' 
musiał usprawiedliwić niespokojność m ar­
szałka o stan amunicji.

O. J a  tego listu nie czytałem.
Prezes każe czytać list, w którym pu ł­

kownik otrzymuje powinszowanie za z a ­
sługi wyświadczone podczas oblężenia 
Metz, i zawiadomiony jest, że mianowany 
został oficerem legji honorowój.

Prezes każe czytać zeznania pułkownika 
Brady, majora Voltaire i magazyniera ar 
tylerji Lecomte.

Na dwudziestem siódmem posiedzeniu 
pisarz odczytał kilka zeznań złożonych 
przy śledztwie przez magazynierów a r ty ­
lerii w Metz, świadczących, że armji reń- 
skiój n igdy ; nic brakło amunicji, chociaż 
niezmiernie wiele spotrzebowała jój w sier: 
pniu. Kapitan Joyeuse i pułkownik'Luscai- 
re są zdania, że położenie nie usprawie­
dliwiało niespokojności m arszałka  Bazai­
ne i jenerała Coffinióres. Magazynier Le- 
combe oświadcza, że 15 sierpnia posłał 
do 4  korpusu 1,500 granatów wziętych 
z arsenału i gotowych do użytku. Zezna­
nie p. Lecombe potwierdził kapitan  Qri- 
maud, w ykazu jąc , że d. 22 sierpnia b y ­
ła  jeszcze wielka ilość amunicji. Zasoby 
arsenału w Metz były niewątpliwie bar­
dzo znaczne, skoro d. 17 wysłano -z nie­
go konwój ciągniony przez 250 koni. — 
Z zeznania kapitana Barre pokazuje się, 
że w d. 14, 16 i 18 sierpnia było 55,000 
nabojów armatnich i 3 miljony ładunków 
karabinowych.. D. 29 sierpnia amija mia­
ła  jeszcze 12,000 nabojów armatnich i 6 
miljonów ładunków. “L ” j

Prezes przystępuje do przesłuchania 
świadków.

Pułkownik Vasse Saint Quen przywo­
łany, zeznaje , że dnia 18 było w forcie 
Plappeville 12 tysięcy nabojów armatnich.

Karol Champignal, malarz w Metz, ze­
znaje: Nie słyszałem, żeby kiedy starano 
się utworzyć w Metz radę obrony, cho­
ciaż to formalnie -regulamina wojskowe 
przepisują. Nie wydano żadnych rozpo-, 
rządzeń w celu zapewnienia rozdziału ży­
wności. Przez długi czas wojsko rzucało 
swoje suchary w błoto, a kupowało b u ł ­
k i  w Metz. Znałem się bardzo dobrze 
z jednym  jenerałem, który często jeździł 
do fortu Plappeville. Pewnego, dnia, było 
to pod koniec oblężenia, powiedziałem do 
jene ra ła :  „S łyszałem , że wojsku zbywa 
na żywności; pan, co tak  często jeździsz 
do Plappeville, czemu nie powiesz, żeby 
zużytkowano nagromadzone tam zapasy 
żywności?" Jenera ł  mi odpowiedział, że 
nic o’ tych zapasach nie wie. Nazajutrz 
oświadczył m i,  że muszę się m ylić , bo

będąc w Plappeville , gdy zażąda ł ,  aby 
dano je ść  żołnierzom jego eskorty, p rzy­
niesiono im tylko trochę otrębów z wo­
dą. Tymczasem pokazało się, że w dniu 
kapitulacji ogromne zapasy żywności na­
gromadzone w forcie P lappeville , były 
formalnie wydane na rabunek. Żołnierze 
ordynansowi jenera ła  przynieśli mi owsa 
dla moich koni, całe szynki i połcie s ło­
niny. A  jeszcze każdy  z nich sprzedał 
w mieście tych wiktuałów za 200 fran­
ków. Na trzy dni przedtem , dwóch żoł­
nierzy załogi umarło z głodu. Gdy P ru ­
sacy zajęli forty twierdzy i koszary mia­
sta, znaleźli tam obfitość żywności. Ka­
żdy w Metz widział, każdy mógł widzieć, 
ja k  Prusacy przez kilka dni sprzedawali 
wszelką żyw ność, a sprzedawali funt po 
30 centymów. Są to fakta  wszystkim mie­
szkańcom Metzu wiadome. Wiem jeszcze, 
że kilku mieszkańców podejmowało się 
wyrabiać amunicję w ojenną, ale władze 
wojskowe odmawiały, u trzym ując , że to 
je s t  niemożliwe. Nas mieszkańców Metz, 
więcój to niepokoiło, niż żołnierzy. Z  k il­
ku  moimi przyjaciółmi z gwardji narodo- 
wój udaliśmy się do m arszałka Bazaina, 
prosząc , aby wydał rozporządzenia m o­
gące uspokoić mieszkańców. Marszałek 
krótko nabir odpowiedział: „Nie bójcie
się, spuśćcie się na mnie. W yjdziemy głó- 
wnemi drzwiami". Jeden  z moich przy­
jaciół, pan Girard, inżynier, poszedł pe­
wnego dnia do jenera ła  Soleille i oświad­
czył mu, że podejmuje się lać kule. Jen e ­
ra ł  odpowiedział mu,, żeby sobie wybił 
to z głowy; że potrzeba skończyć szko ­
łę politechniczną, aby umieć wyrabiać 
pociski wojenne. Gdy p. Girard zrobił 
uwagę, że już odlewał kule armatnie i że 
były przydatne, jenera ł odpowiedział o- 
pryskliwie: „Już raz mówiłem panu , że 
kto nie skończył szkoły politechnicznój, 
ten nie umie kul odlewać; tęgo mi pan. 
z głowy nie wybijesz". Po kapitulacji,,  
d. 30 października poszedłem do prze- 
;dnicb straży pożegnać się z moim synem, 
kitórego pędzono do niewoli niemieckiój. 
P rzy  tój sposobności widziałem owe po­
tężne fortyfikacje Prusaków, o k tórych 
nam tyle prawiono. Poprostu  były to wa­
ły usypane dla baterji.

To zeznanie sprawiło wielkie wrażenie 
w sali. Posiedzenie zawieszone o w pół 
do trzeciój, rozpoczęło się znów o trzeciój.

Kronika potoczna i rozm aitości.

Kraków, 29 listopada.
W poniedziałek dnia 1 grudnia o godz. 5 

posiedzen ie  pełnśj rady. Na porządku dzien­
nym : Rozprawa szczegółow a nad spraw ozda­
niem  kom isji wodociągow ój; spraw ożdow ca r. 
Z ieleniew ski. —  P rzy  drżwiaeh zam kniętych: 
sprawy urzędników.

Ctiolery już nie ma w K rakowie; a więc  
w ładze postarały się  o e g z e k u c j e w o j s k o w e .  
O egzekucjach dziwne rzeczy nam donoszą. 
Żołnierze chodzą po domach i. żądają p ien ię­
dzy. N ie mają o n i.a to li źadnój legitym acji na 
piśm ie, i l e  im się należy. D zieją  się  w ięc ró­
żne nadużycia. Często jed en  żołn ierz żąda  
zapłaty  dzięnnśj za k ilku , pow iadając, że  re ­
szta  nie m ogła przyjść, gdyż ma zajęcie w ko­
szarach. T a k ic h  egzekucji wojskow ych kra­
kow ianie je szcze  n ie  pam iętają; nkweidzenie  
egzekucjam i takimi m iasta naszego w tydzień  
jub ileuszow y 25-letn ich  rządów cesarza Fran­
ciszka Józefa, nie św iadczy o takcie p o lity cz ­
nym naszych w łądz. Pow inny b y ły  one czekać  
przynajm niśj aż po zgaszen iu  św iateł ilumina- 
cyjńyeh. .., J\

W ieczorek na cześć  M ickiewicza. —
W czoraj w ieczorem  odb ył się  w pięknie i na­
der gustow nie przystrojonój sali hotelu sask ie­
go wieczorek pośw ięcony pam ięci Adam a M ic­
kiew icza, urządzony przez m łodzież akadem ic­
ką i techniczną. J eszcze  przed w yznaczoną  
godziną rozpoczęcia  sa la  i galerja b y ły  ju ż  
przepełnione, tak, bardzo wiele, osób z bra­
ku m iejsca i z ppwodu w ielk iego ścieku ani na 
salę, ąui na galerję dostać się nie m ogło. P u ­
bliczność w nadspodziew any i oddawńa nie- 
praktykowany sposób skorzystała z rozesłanych  
zaproszeń.

W ieczorek zagaił p . B artoszew icz krótkićm  
przem ów ieniem , w któróm sk rśślił znaczenie  
obchodu w czorajszego, zw łaszcza  dla naszśj- 
m łodzieźy. N astąp ił odczyt znanego ju ż  pu­
bliczności m łodego poety  p. Stan. G rudzińskie­
go , w którym autor uw ydatn ił stosunek Mic­
kiew icza do naszego sp o łeczeń stw a , starając  
się  na przytoczonych z utw orów jego  ustępach  
w ykazać, że  odpowiada kierunkowi rea listycz­
nemu naszych czasów, a przeto wpływ jeg o
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trwa i nadal trwać będzie; odczyt swój zakoń­
czył prelegent apostrofą do młodzieży, wzy­
wając ją  słowami poety „razem młodzi przy- 
jaciele“ do wspólnśj praey i poświęcenia.

Trio Bethowena wykonali czysto i starannie 
pp. Ekielski na fortepjanie, Gwiazdomorski na 
skrzypcach a p. Gluziński na wiolonczeli.

Dalszym i śmiało powiedzieć można, naj­
świetniejszym punktem programu, była dekla­
macja p. Sądeckiego, słuchacza praw. W ygło­
szony przezeń „koncert nad koncertami" z P a­
na Tadeusza a bardziśj jeszcze oddeklamowa- 
na na ogólne żądanie z trudną do opisania 
malowniczością i żywością „Gawęda" W incen­
tego Pola, zjednała deklamatorowi huczne i kil 
kakrotne oklaski.

Po pieśni bez słów Mendelssohna na skrzyp­
ce i fortepjan, wykonanćj przez pp. Gwiazdo 
morskiego i Ekielskiego, odegrał p. Ekielski na 
fortepjanie znany dobrze marsz żałobny Cho­
pina, a odegrał go czysto, z uczuciem i bez 
affektacji.

Następnie odśpiewał p. Medwej balladę Le- 
wiego. Wierszyk okolicznościowy p. Gawale- 
wicza, technika, odczytany przez p. Bartosze­
wicza, zjednał autorowi rzęsiste oklaski.
I  Przyjemnie spędzony wieczorek, za który 
się młodzieży naszej szczere i zasłużone na­
leży uznanie, zakończyła odśpiewana przez to­
warzystwo Muza „W ilja" Żeleńskiego. Nie 
możemy tu wreszcie jeszcze jednćj pominąć 
okoliczności, która do uświetnienia wczoraj­
szego obchodu znacznie się przyczyniła. Oto 
odświeżona niedawno przez młodzież akade­
micką myśl zbierania składek na pomnik Ada­
ma Mickiewicza, obfite wczoraj wydała owoce; 
zachęcona przykładem młodzieży publiczność, 
znaczne na ten cel złożyła datki, których suma 
ogólna dochodzi do 200 zła.

Loterja  fantow a. — We środę dnia 3 grud. 
b. r. odbędzie się w sali hotelu Saskiego io- 
terja fantowa na dochód Towarzystwa wzaje- 
mnćj pomocy uczniów Instytutu technicznego 
o godz. 7-mćj wieczorem; o godz. 5tćj tegoż 
dnia odbędzie się w sali Akademjii umieję­
tności odczyt Dra. Ziemby na dochód Towa­
rzystwa bratniej pomocy uczniów wszechnicy 
jagiellońskićj. W  imieniu publiczności żałuje­
my, że tak odczyt, jak i loterja na jeden 
dzień przypadają, w skutek ezego koniecznie 
prawie wyniknąć muszą pewne niedogodności. 
Spodziewamy się jednak, że o b y d w a  t o w a r z y ­
stwa dołożą wszelkich starań, aby mimo za­
chodzących trudności usunąć w mowie będącą 
kolizję z korzyścią dla siebie i dla publiczno­
ści, o ewentualnej zaś zmianie w tym wzglę 
dzie nieomieszkamy natychmiast donieść.

Na fundację , utworzyć się mającą na 
uczczenie 25-ej rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza Franciszka Józefa I, złożyli w admi-

cistracji Kraju: Antoni Poliak 1 zła., grono 
nauczycielskie i młodzież szkoły miejskićj na 
Kazimierzu 20 zła., M. Matallmann nauczyciel 
50 c.

P. Jan AriłlÓłOWiCZ, obywatel krakowski, 
zamierza na uczczenie 25 tćj rocznicy wstąpie­
nia na tron cesarza Franciszka Józefa I. we 
wtorek d. 2 grudnia 50 ubogich miejskich ob 
dzielić obiadem.

Gwiazda. — w Stowarzyszeniu rękodzielni­
ków i przemysłowców „Gwiazda" odbedzie sie 
dnia 30 listopada 1873 r. t. j. w niedziele 
przedstawienie amatorskie; rozpocznie „Pijany 
aktor" monodram przez Aspisa, nastąpi „Grama­
tyka" czyli kandydat do rady powiatowćj kro- 
tochwila w 1 akcie St. Koimana, zakończy „Zyd 
Szmul" fraszka humorystyczna w 1-ej odsłonie. 
Początek przedstawienia o godzinie w pół do 8.

Kradzież. — W  Kapelance pod Podgórzem 
skradziono z niedawno spalonego browaru 
wmurowaną kadź miedzianą.

Naczelnik sekcyjny bar. Mały, członek 
komitetu wykonawczego kolei Karola Ludwika 
wypracował projekt instrukcji dla komitetu wy­
konawczego tejże kolei i przedstawił go minister­
stwu handlu do zatwierdzenia.

Kolej północna ce sa rza  Ferdynanda za­
kupić miała, jak „Tagblatt" donosi, gmach, 
w którym pomieszczone były maszyny na wy 
sławie powszechnćj, za 900.000 zła.

Znany publiczności naszej, bardzo sym­
patyczny i znakomity pianista polski, p. Smie- 
tański weźmie udział w koncercie, przygoto­
wanym przez wiedeńskie Towarzystwo przyja­
ciół muzyki na dzień 7 grudnia b. r. i odegra 
przy tej sposobności Yolkmanna koncert na for­
tepjan.,

W Monachjum założoną być ma szkoła 
operowa za sprawą Ryebarda Wagnera.

Międzynarodowa w y s ta w a  ogrodnicza
i zjazd botaników. —  Toskańskie Towarzy- 
Btwo ogrodnicze we Florencji (Societa toscana 
diorticoltura)przygotowje na miesiąc maj r. 1874 
międzynarodowe wystawą ogrodniczą i zamie­
rza połączyć z nią razem zjazd botaników. Do 
udziału w wystawie zgłaszać się należy przed 
31 stycznia, na zjazd do 1 marca przyszłego 
roku, Kząd włoski udał się przy tćj sposobno 
ści do przedlitawskiego ministerstwa rolnictwa 
z prośbą o jak najżywszy udział Austrji tak w 
wystawie, jak  i w zjezdzie botaników.

Wychodźtwo do Rossyi. —  W edług wy­
kazów urzędowych przeniosło się w r. 1872 
znowu 1340 rodzin czeskich na Wołyń w  
liczbie tej rodzin było6746 głów. Rząd rossyjski 
wyznaczył im ziemie w okolicy Równa i W ło­
dzimierza.

Sprzeniewierzenie. „B iria donosi, iż je
den z urzędników poźyczkowo-dyskontowego 
banku w Petersburgu dopuścił się sprze­

niewierzenia dochodzącego olbrzymiej sumy
170.000 rubli i umknął tak, źe poszukiwania 
sądowe dotąd na ślad jego nie natrafiły.

Po siedmiu latach. — z  powodu przedłu­
żenia władzy Mac-Mahona na lat siedem ze­
stawia „Rappel" następujący wykaz lat, do ja ­
kich dójdę najznakomitsze dziś osobistości 
Francji, po upływie owego czasu, i tak: Syn 
Napoleona III. liczyć będzie 25 lat, książę Char 
tres 40 , hrabia Paryża 4 2 , Gambetta 44 , 
książę Aumale 58, książę Napoleon 58, hra­
bia Chambord 60, ksiąze Joinyille 62, ksiaźe 
Nemours 66, marszałek Mac mahoń 72 , Thiers 
83, jen, Cbangarnier 100.

Telegram ze Lwowa doszedł nas wczoraj 
dopiero po godz. 6, jakkolwiek nadszedł do 
I.rakowa o godz. 5 min. 10. Nie mogliśmy go 
już umieścić.

T eatr . —  Jutro w niedzielę dnia 30 listo­
pada: melodramat w 5 aktach ze śpiewkami 
„Zagrodu Sobkowa."

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
28 listopada deszcz ciągły, termometr od 2.8 
doszedł dó 4.8 R. Barometr idzie w górę; rano 
o 6 dnia 29 stan jego był 327.01, termometru
3.0 R. W iatr zachodni.

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Michał 
książę Ogiński z Litwy; Alfred Lyon kupiec 
z Prus; S. Feuerstein ze Lwowa; Feliks Zie­
liński radca st., Erazm Jacobi ob., z W arsza­
wy; Stan. Skrutkowski z Kongresówki; Aleks. 
Felkner ob. z Jass; Kamil Padłiw ski ob. z Ga­
licji; Adolf Bieńkowski ob. z W ołynia; Michał 
Zakrzewski z Podola; Teodor Aczkiewicz ob. 
z Ukrainy; Józef Garczyński ob. z Radomia.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lwowskići z dnia 26 listopada:
E d y k ta .  Tymko Tarasiuk w Przewodzie 

(Bełz) i Jan  Gagatek z Biesiadek (Brzesko), 
uznani zostali za marnotrawców.

L ic y ta c je .  W  sądzie pow. w Radymnie, 
dnia 22 grudnia, realność 1. 20 w Stubienku i 
realność 1. 36 w Świętem. — W  sądzie pow. 
w Drohobyczu, dnia 5 stycznia, realność 1. 113 
tamże. — Licytacja dóbr Lęki dolne (Tarnów) 
została wstrzymaną.

uczuwac się dawał. Ceny dotychczas nie usta­
lone a głownie z powodu, źe z wielkich posia­
dłości nie wiele jeszcze na targ dowożą.

Płacono za pszenicę czerwoną 250 fnt. od 
49 — 56, białą 50 — 57; żyto 230 ft. 37 — 40; 
jęczmień 203 fnt. 30 — 33 '/3; owies 138 fnt. 
15— 18; proso 35 — 37 złp.

Ruch na dzisiejszym targu kleparskim roz­
począł się o godz. 10, do godz. 12 prawie zu­
pełnie ustał, a to głównie w skutek zarządzo- 
nój przez ministerstwo handlu komisji, do któ- 
rćj radca ministerstwa handlu wydelegowany 
został celem zbadania zatrzymywanego ruchu 
i dalszego przewozu zboża na kolei północnćj, 
do którśj znaczniejsi kupcy zbożowi zaproszeni 
zostali, ażeby niedogodności tamujące handel 
przewozu przedstawić i usunąć.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
12.50 — 13.25 , białą 13 — 13.90, poślednią 
11.75 —  12 .50 ; żyto 160 ft. 9 .40 — 10, po­
ślednie 9— 9.50; jęczmień pośledni 7 .40— 7.90, 
p ię lny  8— 8.50; owies na wagę 100 fnt. od 
4.25 — 4 .50 ; koniczynę czerwoną 40 —  43; 
proso 9 .50— 10 zła.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
Targ zbołow y na Baranie i Kleparzu

dnia 27 i 28 listopada:
Targi na Baranie odbywane coraz więcćj 

ożywione bywają, a to tak pod względem 
dowozu jako też i chęci kupna; na wczorajszy 
targ dowieziono do 2,000 korcy zboża, a po­
między tern i żyta, którego dotychczas brak

IŁ u r s p a p i e r  o w p i e n i ę d z  y .

KRAKÓW, 29 listopada.

b %  O bligacje indemn. g a lic y j s k ie ..
kupon u b ieg ły  . . .  .0 2 3 : .  

\ %  L isty  zastaw ne ga licyjsk ie  . . . .
kupon u b ieg ły  . . . .  153 . 

b %  L isty  zastaw ne g a l i c y j s k ie . . . . ;
, i kupon ub ieg ły  . . . .  191 

4 X  L isty  zastaw ne polsk ie serja T. .
kupon ub ieg ły  162

4 X  L isty  zastaw ne po lsk ie  s e r j a l l .
kupon u b ieg ły  . .  162 

6 X  L isty  zastaw ne polsk ie now e .
kupon u b ieg ły  . . . .  202

4 X  L isty  likwidacyjne- p o lsk ie ..........
kupon u b ie g ły  1^6

6 X  L isty  zastaw ne banku hip. gal.
kupon u b ieg ły  . . . .  130

6 X  L isty  zastaw ne banku w łościan.
kupon u b ieg ły  . . . .  230 

G alie , zakładu kredyt, ziem skiego: 
5 1/ 2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
( , %  L isty  zast. 36-letn ie b an k not.. 
6 X  >, 1 11 tn ie  „

A kcje k o le i w arszaw sko-w iedenskiej. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„  ,, lw ow sko-czern.-jaskiój . .
„ banku dla han. i przem . 80 zła,

L osy krakow skie na 20 z ła ...................
„ b %  (D onau-regulirung)...............
„  prem jowe w ę g ie r sk ie ...................
„ ‘A %  tureckie 400,franków  . . . .
„ m iasta S ta n is ła w o w a ...................

Srebro now e au strjack ie ........................
„ w kuponach    . egw.-,;. ■
.„ (óbrączk ow yru b el) ' . . . . . . ' .  : ,

K uble papierow e rossy jsk ie ................
T alary p ru sk ie ..................................
D ukat obrączkow y..................................
20-fran k ów lca ...........................................
Eum uńskie ob ligacje 100 ta l. .

piacę |żądają
Zła. e .lZ ła . c.

73 50 

69 50

77 25 

92 75 

92 50 

91 50

78 25

92 —  
216 — 
138 —

96 —
73 50 
51 —

75 25 

71 50

79 25 

94 75 

94 50 

93 25

80 — 

81 

92 —

94 —  
22 0  —  

142 50

24 — 
99 50 
77 50 
55 —

108 —  110 —  
107 50 109 
167 —  ]l7 0  —
153 50 
168 —  

5 33 
9 —  

32 —

WI E DE Ń,  28 listopada.
ien ta  austrjacka 5 % ....................

„ „ w  srebrze 5%

L o s y :
5 roku 1839 ea łe  za 100 z ła ..

- I -

1839 %  „ 100
1% rzad. z r. 1854 za 250 „ . . . . .  
i°/0 ,( „ 1860 ca łe  „ 500 zła.
>'% „ „ I860 >/s „ 100 „
ćtzadowe „ 1864 za 100 z ła ..........

68 70  
73 90

285 —  
238 

95 50

150 —  
170 —  

5 45 
9 14 

34 —

68 80 
74 —

290 — 
242 — 

96 —
102 3 0 1 0 2  60  
109 5 0 4 1 0  —  
135 50 136

W ęgiersk ie poż. prem. na 100 z ła .. . .  
Kredytowe I860 r .. ; . . .  lOOzł.ęs.k.
K ra k o w sk ie ....................„ 20 zła. . .
Ofen (B u d y)................... „ 40 „
R udolfa ............................. ,, 10 „
Salzburga................... „ 20 ,,

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne g a licy jsk ie .............. ..
P ożycz, k o lei w ęg. sr. A %  szt. 120zła

Akcje bankowe:
ADglo-austrjackie . . . . .  za  120 zła. 
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

n  » w ęgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

,, w ęgiersk ie . . . . , ,  80 „
G alie, banku liipotecz. . „ 200 „

,, dla handlu i  p rz .. ,, 80 „
„  Landebk. L w ów . „ 100 „ 

H andelsbank w iedeński „ 200 „
In terventionsbank   „ 80 „
Landerbank V e r e in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ...........................................
Unionbank   za  200 zła .
V ereinsbank austrjackie „ 80 „
Verkelirsbank . . . . . . . .  80 „
W echślerbank wiedeńs. „ 80 ,,
W echslerstuben G ese l.. „ 80 „
W iener Bank V e r e in .. .  „ 80 „

' Akcje kolei:
A rcyksięeia Albrechta 200 z ła ..........
Alfold F iu m e ................  200 zła. sr. .
D n ie s tr z a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th .......................... 200 zł. m. k.

„ L inz Budw. 200 zła. sr.
Eperies-Tarnow  . . . . .  200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k . 
Gal. Karl L udw ig . . .  210 zła. sr.. 
K aschau O d e r b e r g ... 200 zł. m .k . 
Lem b. Czerń. J a ssy .. 200 „ . . . .
R u d olfb ah n ...................  200 „ sr .. .
Siebenbiirger 1.............  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ U  e m is j i .. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .
T h e is sb a h n ...................  200 „
Tram way w ied   200 „
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . .  

J, Hordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają
Zła. c . :Zła. c.
.75 —  
169 —

23 50 
12 — 
15 50

75 50 
170 —

23 —
24 — 
12 50 
16 50

j?3: —
95 —

74 -  
96 —

138 —  
106 —  

47 50
34 —

138 50  
110 —

48 —  
34 50

----- ■”  —

— — -----
59 — 61 —  

34 —  
106 —  
982 — 
112 —  

14 50 
115 —

105 — 
980 —  
111 50 

14 —  
114 —

46 —
T SZ

143 50 144 —

•218 —  
187 —  
110 —
2030 

•218 —

218 60

115 -
2035  

218 59

140 50 
158 — 
139 —
331 50

141 — 
159 — 
140 -T 
332 50

171 — 172 -
199 50 
164 —

108 —  
58 —

200  —  

165

109
59

Akcje przem ysłow e:
B augesells, a llg . oest. 120

„ W ied   100 zł. w .a ..
Baurerein  „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ............................  200 „ „ „
Masz. w ied .........................200 „ „ „

lw ów  „ -------  100 „ „ „
Parcelacyjne g a l ic . . . .  100 „ „ „
W ied. parcelacyjne 100 „ „ „

L isty  zastaw n e:
A llg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  h %  zła. sr .. .

„ 33 lat los . . .  b %  . a. ,
„ gm. 40  . . . . .  „ .,

Galic. Banku H yp 6 X  w. a . . . .
Banku W łość. . . „ „ . . .

N ationalbank.................... 5 ^  m .k —  .
„ » ................. 5 X  w. a. .

W ęg. to w. kred..............  5 ‘A X  r

Obligi p ierw szeństw a:
Arcyks. A lb rech ta . . . .  100 w. a. .
Alfold F iu m e................... 5 X  zła. s r . . .
D n iestrzańsk ie................  8 ^  ,  „
Ferd. N ordbahn  h %  m. k. . . .

n v n ...............  5 X  zła. . . ,
* r n ...............  5 X z ła .S r . . .

Gal. Kar. L ud................... h %  „ „ . ,
„ II. em ..........................h %  „ -------
* 1871 IH ................. h %  „ ---------

Kasz. Oderb. . . . . ____   h %  „
Lw ów .-C zern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ................  b %  sr. w . a.
o 1 3 4 8 6 7 ................  5 X  * „ n
„ III 1 8 6 8 . . . . . . .  5 X  * * B
„ I V 1 8 7 2 . . . . . . .  5 X  „ „ »

Mahr. Sch. Central  „ „ „
Siebenbiirgen I ................b %  sr. w . a.
Siidbahn (L om bardy). 3 X  „ „ „
T heissbahn.......................  5 X  „ ____
W ęg.-galic. Łupków. . 5 ^  ,  „ „

„ N ordostbh.. .  300 „ „ „
„ O s t b a h ń .. . .  300 5 %  „ „ „

Zła. c . ! Zła. c.

■
4X

WARSZAWA, 20 listop. 
L isty zastawne serji 1 ,

n n n 2.
kupon u b ieg ły .

„ n o w e ..........
kupon u b ieg ły .

„ l ik w id a c y jn e .. . .  4 X  
kupon u b ieg ły  . . . .

5 X

płacą | żądają

54 50 
81 75 
23 50

55 —  
822 5 
24 —

95 
82 50

80 —  
89 50

91 40  
81

75 —
84 50 
33 —  
90 —  
S7 —  

104 50

84 50

72 50 
83 50 
74 59

49 —  
83 50 

110 75

95 50 
83 50

81 —
90 50

91 55 
81 50

75 25 
85  
35 
91 —  
88  —  

104 75

85

72 75 
84 85 
75

49 50 
84  

111 25

69 50 
62 25

69 75 
62 50

Rrs. k. 
94 —  
92 75

1 644/9 
92 40

2 058/9
79 1 

1 87 , ,

Rsr. k, 
94 30 
93 05

92 70

79 45

P zem ysł cu k row niczy  w monarchji au- 
strjacko-węgierskiśj bardzo się podniósł w o- 
statnich latach. W  kampanji 1867 — 68 prze­
róbka całkowita buraków w 151 fabrykach 
wynosiła 22 miljony cetnarów, w kampanji 
1871 —  72 w 228 fabrykach przeszło 32 mi­
ljony cetnarów wiedeńskich. Pomimo wysokie­
go opodatkowania i wielu innych nieprzyjaznych 
stosunków, rozwinął się austrjacki przemysł 
cukrowniczy bardzo szybko do zupełnćj możno­
ści współzawodnictwa wobec zagranicy. Kon- 
sumeja cukru w Austrji samćj jest jeszcze sto­
sunkowo mała. Spożywanie cukru wypada na 
głowę w funtach cłowych: w Abglji 40, we 
Francji 15, w Holaudji i Belgji 14, w Szwecji 
i Norwegji 1 2 f/2 , w Danji l l 1̂ ,  w Niemczech 
10, w Hiszpanji i Portugalji 6 y 2i w A ustrji4, 
w Rossji i Polsce 2 funty,

Wywóz jest zatem austrjackiemu przemy­
słowi cukrowemu w wielkićj części swej pro­
dukcji na przyszłość wskazanym, a pomimo 
wysokich cen robotników, pomimo w ogóle 
nieprzychylnych widoków dia cukrowarń, po­
mimo znacznie wysokich pozycji frachtowych 
kolei żelaznych austrjackich, wywozi Austrja 
obecnie więcćj jak 1,680,000 cetnarów cukru 
krajowego, na surowy cukier obliczonego.

Kraje do których cukier wysyła, s ą : W ło­
chy, Wschód i Księstwa Naddunajskie, a tu  
muszą zwalczać współzawodnictwo z Francją i
Belgją; konkurencia to tem trudniejsza, gdyż 
francuzey fabrykanci cukru ui»
bów znaczne, nawet bajeczne premja wywozo­
we otrzymują, co im umożliwia odbyt swych 
wyrobów za granicę po cenie niźszćj, niż pra­
wdziwe koszta wyrobu. W skutek tćj niebez- 
piecznćj konkurencji straciła Austrja w r. 1872 
wiele targów cukrowych w wymienionych kra­
jach i w Szwajcarji, dokąd Francja tylko w ze­
szłym roku 230,000 cetn. cukru wysłała.

Telegramy „Kraju“
L w ów  29go listopada. N a dzisiejszym  

losiedzeniu  sejm owóm  załatw iono k ilka  
spraw form alnych, oraz m yt i dodatków  
do podatków . P osiedzen ie trw ało pół g o ­
dziny. N astępne posiedzenie w piątek.

P esz t 28 listopada. Izba w yższa roz­
prawiała dzisiaj nad projektem  p ożyczki. 
Minister finansów K erkapolyi przem awia  
za projektem .

Londyn 28go listopada. D om  bankowy  
R otszyldów  zapow iada em issję p ożyczki 
rossyjskiój na 15 m iljońów  funtów szter- ! 
lingów . O bligacje będą 5procentow e. Kurs 
em issyjny 93.

K ursa.— W iedeń 29 listopada godz. 2.20. 
Akcje kredytowe 225 .75 .—Londyn — .— .—  
Srebro 108.75. — D u k a t— .— . —  Lombardy 
171. — . — Losy z 1864 r. 135.50. — Akcje 
franko-austr. 33.50. — Napoleony — . — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 217.50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 140.50. — Akcje kolei półn. 
wsehodniśj 108. — . — Akcje banku związków. 
14. — . — Oblig. indemn. gal. 73.50. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 1 1 .5 0 .— Akcje anglo- 
banku 138.— . — Akcje kolei rząd. 331. — . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
158.— . — Tramway 165.— .—  Banku budowy 
54.50. —  Akcje kolei wschodnićj 58. — . ■— 
Akcje banku anglo-węg. 40 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 112.— . — Losy tureckie 53. — — Losy 
premj. węg. 75 .80.— Akcje kolei bogumińskićj 
— . — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 218. — . —  
Akcje kolei półn. zachodn. 195. — . — Akcje 
franco-hungaria 24.50. —  Ogólny bank austr. 
29. — .

Wydawca i redaktor odpowiedz;alny: 
Stanisław Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
d o d a te k  p ow ieśc iow y



KRAJ % niedzieli 30 listopada

L. 4162. 4750 (1-3)

Obwieszczenie.
G dy m andaty delegatów do ogól­

nego Zgromadzenia Galie. T ow a­
rzystw a kredytow ego ziemskiego, 
w ybranych na mocy ordynacyi w y­
borczej i obwieszczenia z dnia 13 
Października 1870 do 1. 3690 ustały, 
przeto w skutek polecenia W ysokiej 
Rady Nadzorczej z dnia 25 Listo­
pada r. b. do 1. 411 rozpisują się 
niniejszem w ybory sześćdziesięciu 
sześciu delegatów i tyluż zastępców 
na la t trzy w ybrać się mających, 
które odbędą się pod kierunkiem 
W ydziałów  okręgowych podług o- 
kręgów  wyborczych, stosownie do 
ordvnacyi wyborczej, zatwierdzonej 
na mocy upoważnienia W ysokiego 
c. k. M inisterstwa spraw  w ew nętrz­
nych, reskryptem  W ysokiego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 3 listopada 
1869 do 1. 47438 na dniu 15 gru 
dnia 1873:

W zyw a się zatem Panów  właści 
cieli dóbr tabularnych królestw  G a­
licji i Lodomerji, tudzież W ielkiego 
K sięstwa Krakowskiego, aby zao­
patrzyli się zawczasu u dotyczących 
W ydziałów  okręgowych w  karty le 
gitymacyjne, na podstaw ie spisów 
wyborców tamże wyłożonych. W  ra ­
zie zachodzącej potrzeby wniesione 
być mają przed W ydziały  okręgo­
we reklamacye uzasadnione, najdalej 
ośm dni przed termine n do w ybo­
rów  oznaczonym, które to W ydzia­
ły  do rektyfikowania spisów w ybor­
ców i załatwienia reklamacyi w edług 
§. 7 ordynacji są u p o w a ż n i o n e .

Z Rady Dyrekcyi gal. Tow arzystw a 
kred. ziemskiego.

W e Lw ow ie d. 26 listopada 1873.
/ * 7/*i ,  p u n w o o

Pajączkowski, dyrektor.

DYREKCY&
Teatru Krakowskiego

zawiadamia, iż

kurs abonamentowy
rozpoczyna się z dniem Igo  grudnia 
b. r. pod następującemi w arunkam i: 
Loża parterow a lub Igo piętra na 4 
osoby na 30 przedstawień kosztuje 
150 złr. Loża lig o  piętra 100 złr. 
Krzesło w lożach wielkich Igo p ię­
tra 45 złr. K rzesło w pierwszych 
śześciu rzędach parterow ych 40 złr.

Zamawianie abonamentu i pienią­
dze przyjmuje kasa teatralna. 4743 (2 ?)

Kraków d. 24 listopada 1873 r

Magister

ADOLF LEHRER
DENTYSTA

z W iednia

mieszka stale w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 94 naprzeciw handlu pana Stępińskiego 

i Grossa,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że wyrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
które bez bólu osadza.

Każdy ból zębów zostanie bez 
uśmierzonym.

wyrwania zeba 
4744(2-5)

Ordynuje w chorobach ustnych i zębów od 
godz. 9 do 5 codziennie.

n o
Do handlu mego sprowadziłem świeżo wielki zapas

zabawek dziecinnych, prawdziwe toruńskie pierniki,
rozmaite koszyczki i wszelkiego rodzaju 

hafty włóczkowe na kanwie
sprzedając jo po najprzyatępniejassyołi eonach.

Kupującym  w iększą iluść ustępuję stósowny procent. 4749 (1-4)

T. Sobolewski
w Krakowie, przy ulicy F loryańskiój Nr. 329.

120.000 talarów pr.
główną wygrana.

Wygrane na 8 0 , 0 0 0  4 0 , 0 0 0  * 0 , 0 0 0  
3 0 , 0 0 0 1 6 , 0 0 0 .  2 a 1 3 , 0 0 0 . 1 0 , 0 0 0  
2 a 8 0 0 0 .  2 a 6 0 0 0 .  5 a 4 8 0 0 .  13 a 
4 0 0 0 .  li a 3 3 0 0 .  12 a 3 4 0 0 .  27 a 
3 0 0 0 .  3 a 1 6 0 0 .  55 a 1 3 0 0 .  126 a 
8 0 0 .  6 a 6 0 0 .  2 a 4 8 0 .  312 a 4 0 0 .  
312 a 3 0 0 .  10 a 1 3 0 .  367 a 8 0  i 34,326 
a 4 4  4 0 ,  3 0  i t. d. i t. d. talarów pru­
skich zawiera przez rząd  zezwolone i poręczone

n r  Wielkie losow anie pieniężne “W
w którem  ogólna summa w ilości przeszło

2 miljonów, 120.000 ta la ró w  pr.
przeznaczona jes t do rozegrania w przeciągu 
k ilku  miesięcy w siedmiu ciągnieniach 

Ciągnienie pierwszego oddziału je s t według 
planu ustanowione n a

17 i 18 grudnia i  r.
a cena lo sów :
zł. a. w. 3 . 5 0  c. za  cały los oryginalny 

(nie promessa)

n t. 95 „ „ pół n
(nie promessa)

n

n — 9 0  „ „ ćwierć „ 
(nie promessa)

n

Za gotówkę austr. notam i bankowemi dla 
pewności najwygodniój w listach poleconych 
przesłaną, rozsyłam  wprost oryginalne losy 
z godłem państwa naw et w najdalsze strony 
zaraz z zachowaniem tajem nicy i dołączeniem 
bezpłatnóm  prospektu. Zaraz po odbytem 
ciągnieniu otrzyma każdy grający listę  cią­
gnień z losem odnowionym i wygrane pie­
niądze z najściślejszą dyskrecją. Niech się 
każdy uda  najrychlej z całem zaufaniem  do 
niżćj podpisanego domu bankowego, k tóre­
m u zawsze sprzyja szczęście. 4740(2-10)

Zygmunt Heckscher, Hamburg.

Dziękic

Panu PI. -V. Orlice,
Professorowi matematyki 

w Berlinie, W ilhelm strasse 125.
Ju ż  mię rozpacz ogarniała, m iałam bardzo wiele 

długów, nie mogłam sobie sam a poradzić, w tedy 
udałam  się do pana profesora R. v. Orlice, p o ra ­
dził mi postawić na  loteryę 2. 45. 55. postawiłam 
3 fl. i wygrałam  terno na  14,400 fl. T ak  skończyły 
się wszystkie kłopoty, wydaję teraz córkę za mąż 
i będę żyła dalej wesoło.

Peszt 4 listopada 1873. 4752 (1-1)
T e re sa  Spevak

P lac  S. Sebastyana.

I
c. k. uprzy. 

pierwszych i jedynie w A nstro-W ęgrzech  
istniejących, na belgijski sposób urządzo­

nych

zwierciadeł lanych i szkła
zwierciadlanego

ma

J ę d r z e j a  Z i e g l e r ' a  syn
w Wiedniu, miasto, Sohottenhof 

•i poleca w i e l k i  z a p a s  najbielszych po­
dwójnie mocnych zwierciadeł lanych, nie- 
obłożonego zwierciadlanego szkła na okna 
wystawowe, 2 i 5 linij grubego szkła i.a 
dachy i I cal grubego szkła na podłogi, 
pojedynczo mocnych, białych i półbiałych 
zwierciadeł, nieobłożonego szkła na foto­
grafie i zwierciadeł zwanych Judcnmass- 
Spiegel. — Je s t także n a  składzie wielki

.  wybór zwierciadeł w złotych
i drewnianych ramach według 

najnowszego kształtu.Ej_________________ (4684 5-12)
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Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

według ulepsznoćj metody Dra Hagera 
n a  nieaoitrw isŁuse i j^ j sku tk i.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

Gastrofan
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

M a ś ć  ż e l e z l s t a
na  odm rożenia. 1 puszka 40 cent.

Praw dz. Kral’a  K arolinenthalska

Herbata Dawida
n a  kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek uo zębów
najniezawodniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody dc *.st 60 cent.

1 pudełko proszku ao zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 eent. 
w najlepszej jakości ma zawsze na

składzie 4657 (-?)
Józef Groldwasaer 
w Krakowie, n a  Stradomiu w domu 

Deichesa.

Środek przeciw kaszlowi i chrypce
chorobom W krtan i, 8Zyi i suchotom  mogącym być wyleczonemi bez picia leków, ale tylko

przez wziewanie

balsam iczno-roślinnych i m ineralnych

wziewalnych wyrobów
FRYDER. KOLTSCHARSCH’A

aptekarza w W r. Neustadt.

Rozumny ten sposób leczenia zastósowują bardzo często wszyscy lekarze w k raju  i za 
granica dla jego  nadzwyczajnćj skuteczności.

W ziew anie odbywające się prostym  sposobem m a tę wielką zaletę, że chory może je  
robić według danój wskazówki bez najm niejszćj pomocy lekarza. P. prof. dr. Niemeyer w 
M agdeburgu zaleca je  w świeżojwydanem dziele: „P luca“ jak o  nader skuteczne w wymienionych 
chorobach. Można także przejrzeć zdania innych znakom itych lekarzy w k ra ju  i zagranicznych 

, o zaletach tego sposobu.
Ceny: 1 apara t inhalacyjny  .....................................................................złr. 3 kr. 50

Balsamiezno-roślinne preparata  do 10 podwójnych inhalacyj. .  1 „ —
M in e ra ln e .................................................................................................  * 1 „ —
B ro sz u ra ...................................................................................................  „ — „ —

Bliższe szczegóły o stósownćm wziewanitl zawiera broszura p. D. C. Czuberka obecnie 
sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu.

W  A nstrji za gotówkę przesłaną przekazem  pocztowym (a 5 cent.) albo za wypłatą 
w urzędzie pocztowym z dołączeniem 50 cent. za opakowanie przesyła rychło podpisany.

Fryderyk K oltscnarsch aptekarz w W iener Neustadt.
Dostać m ożna także w aptekach: w Krakowie u  pan a  E. S tockm ara, w Bochni u  p. 

Fryder. Reiss’a.
Kaisd (Siedmiogród) 13 września 1873.

Do p. F ryder. K oltscharsch’a  w W r.-Neustadt.
Proszę mi za wypłaceniem należytości w urzędzie pocztowym przysłać 4  puszki bal- 

samiczno-roślinnego w yrobu; przytem  nadmieniam, że wyrób teu  nadzwyczaj skutkow ał je -  
dnój damie. 4748(1-8) Z prawdziwćm poważaniem

Ferd. Pctzoldt, lekarz gminny.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
M T  Główne wygrane złr. w. a. 40 .000 , 35 .000, 20.000, 15.000 itd. “9 8  

INTaJDliższe ciągnienie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 ('5
W Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


